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’ “ Ciecliöcinku w patku Café Bristol (fllj4) otwarta

lliSi. c?iłlyniWwitipoiiartlw « nlcjac/zęfrttwych wyptidlcóre m htdiin^ nrsechowujàle benzyno ternontvn, dmu « 
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peoząt^jem lUUd/y roka szkolnego otwiera się w Warszawie prywatne

D-k] progiiEn. męskie, ze wszystkiemu prawami progimnaz. rządowych^
T> ------------O..L. L_ , .................. ■ ^iższych po rbl 120,
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I Kuracja niedokrwistości, otyło,ci ton ua-
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Wygnańca 1 nlega kátzo konfiskaty majetku bií 
JM zasekwestrowanego, bądź następnie Jeszj:

w czasopismach

nloę. Najdłużej

e

Norwida bardzo 
zura" i

>ąl 
eo 
<1-
ga

m
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flż

'opór był pow. 
oku.poety, Jan

' *> i y ols, sapii 
Ipiiějról, OypiJjri'

Cyprjan Brwh.
(W XXV rocznico zgonu.)

Trzeba bylo posiadać nbilada wiarę w prawość 
własną i zbawczość głoszonych Idol, ażeby bez 
obawy posądzenia o zarozumiałość to napisać,. oo 
Norwid .napisał o sobie;

Nie wziąłem od was nic. o wielkoludy!
Prócz, di-ile, zarosłych w piołun, mocli I szalej, 
Prócz zioinl, klątwą spalonej, 1 nudy.,.
Samotny wszedłem 1 samlblądz.ij dalej...
Piszą—ot! czasem... Plsją na Babylon...
íýyn minie pismo, lecz ty jspomnlsz, wnuku!...
Znowu odczyta on, co ty Hz.|ś czytasz.
Ale on spomnl mnie... bo innie nie bądtlo!

Nr hY '

'jui trwały 1 klsdyś płodny.
| ókl żyolo pńńMwowe będr.. 

.wskazówek feint#), donątj 
bwodów praktycznych m w 
zj ,zilów 1 w,nIL stacji..Ale

Rłntrimle bbi, j,u»- 
. —8

jka ' 
oioť„_..,., 

iBurkec; 
a i'lusami 

óę : 
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Z tragodjl catoj klasycznego świata 
„Podziały“ ?nacle,'a z.wymowy „style“... 
To, jakby pdszedl kto na groble brata 
Horboryzownć, zioła ryąćl... iTo tyle!?

zdn i ogn iowa 
' nie doci 
aZtlldoll p 

yjn/Hv.. <rładńlo aaina 
Ilość I mlęilayj; tem,| no , zali w ,jal 
choćby pp. A.Btolýplnów 1 Jflojnfżlkoyi 

..—...i».— . ;T;(|z8n|a ,a(I
mulej więcej n| 
'•"J twa roiyjskleglo,

l poezji Franciszl
ruiny sçàoA.

’ ! I
Force mojo i nihmurq zbhpowaiio by Iq, j 
Xakszlalt pysznych pałaców w sl&roźyinyt^

; I • 11 (Rztymío,
Locr. hordy barbarzyfiadw TfUrgnęly olbrzymio 
1 ploinię rozszalało gmach (en spbpiollto. !

■ Sorco w proch nln rozpadlo namiętności hIIą..« 
Pod szczątkom! porllru gad lub sowa drzóinie, 
Ir ho gloso Judzkiego ulockio w dymie, 
Dzlkio kwiecie marmurów odłamy pokryło,

Myślnlem, Że zostanę samotny do końca, 
F oh rod nooy bezgwiezdny cl
Lic/.ąc chwile ubiogio, peśtód ruin stalom,,.

Lecz zjawiłaś się wreszcie
Wówczas z gruzów lepiankę skleciłem z zapałem, 
By miłość nasza kędy przy '

1V(

Nade wszystko jednak pracował nr 4 sobą Itwo- 
r: ył I wyrobił sobie , własny pogląd na zadaAlo 
poezji: i

zu 
ił.

ložem 1 Zygmuntein Krasińskim. W iŚ13

ruje, że urzędowy punki w 
voll obcym wszystkim mnli 
jiřidstawinieloiu społeoziiht

Bo nie jest „świątto“, by pod korcem State, 
Ani „sól zlomí“ i|o przypraw kuchennych, |
Bo plqkno na to jest, by zachwycało
Do pracy; praco—by slą zmartwychwstało. I 
I stąd największym prosty lud poetą,/
Co nuci z dłońmi, ziemią brcnzcwonl...

i Na początku roku 1353 Norwid wyjechał nag e 
d < Ameryki, nie pożegnawszy nikogo, z jedny a

juuiąu juz az uo zgonu tuta się Norwid ho 
Ołmzyżi.le. W Biukęell brał żywy udział w i J- | 
botach politycznych 1 zjednał sobie uznani.. jeno- 
rdła Skrzyneckiego. IWBzymlc w 1848 roku mi­
łował powściągnąć ciżbę, atakującą Kwiryna! z . 
od mu Plus IX umyślnym, listem podzlękor, .Ł 
Tfm również zawarł przyjaźń z Adamem Mich e- 
wiczem ! Zygmuntem Krasińskim. W 1; 43 
Ci ladł w Paryżu 1 priebyłtamdo końoa 1852 ro! :u. 
Z »przyjaźnił się z Chopinem i Słowackim, odw o- 
dpł często salony Marceliny z Kadztr/lłłpw Gzi r- 
tdrysklej. i

• zarazo w irrtżft púsfy ipoliÎlâ’ 
!<. >. keowMoi.» .»„„i- 
; dwaijzląi Mi 
• ,ts W ońrao-

o glóWotą
. ^,„i/urp, ZonoJ
(Mtrliimowl). ktęrj wdobyl
poematów. listów i ryiuiików ....

., ,i również zawdzlę
ilaiiyoli biografloziiyob ■■ Nut "

zu'p0]I10ś( !, J, bnj p„iûW|lfj_ 
I dokfediilujiizyoh r ’ '
opedje. W

1 rtůýí ’Uu krzewów.
? ^)y’h '■ rol-wmilł., J i> .

' > běží, hlbfcłrsówów
Z, >slmlean ,.m( w gwarze i u Ina -,t, i.,

W podslotnła «ehudslC. u t «y.. - ,,n 
kle, -

?ohJ ,t ws Wło-zMh V , tarł ófclomny wpływ na 
Mysi młodeg. artysty; 'Pambrównież rioLsl 
Mfrją TrębloL, córkę jenerała Utr nl,y#.' t . 
wiązał z nb długoletni, koiecponň muib. i_iórh, 
sti ła się dla niego o. Sodą w dniach jilidóll.

Powracają do krdju, v grudniu 5 r„ Jorwid
T W°ř'.i18 ff 1 ieiIin 1 1 m‘ WlzEle ' i to-
gunk.l z. kolcuje polejtą, ( Skbrd tady w roku ta- 
Ht u,iym- wybuchły zamiast1 y' pozn; ,sl;li 0. 
Nórwld dostał slędewlęzlónlh w Berlinie; poozr.m 

izano go na wydalanie z granic państwa. Zani w.
nrt lili Óvroánln noJnoricA J .

Tłard.i t rrowr 
»tę id dni npśiyo 
luniuiiy przeć láí 
Norwid urasta te 
Uli lit llo się " 
■ wydźwcy Clih k łi — f.ió,- . i \ s .» 
poematów, listów 
je ogłosił, .łomu

dał kich Jeszcze 
ulu bogatszych 1 
dają niszo oncyk 
nu 
to, oo

Gnltiizdem No: ’ 
rzepzyoki w wo|, 
Norwid, kawalei cop,,,«
włoży wohiouiulirsklej Orli Białego, przeniósł

I rlę do Korony, poślubił L idffll ę Zdzloborstą, 
muzowszankę, 1 osiadł w po'w. st inlsławowsklin, 

I v; “i/.’r.iL" ‘ 1 * u - -- ~
włuśnlo, ilnlu 24
się Im syn, któro ____ _____,_____

i (Drugie, używanji przez pootl) Imię; Kamil, dosta­
ło mu się w Rzymie, z ust kardyn oda Frauzonlego, 
podczas bierzmowani«.)

Rudzico wcześnie odnmarll Cyptjana, wzięła go 
Wlęo w opiekę babka, HllarJii Sobleska, 1 dała mu 
staranno wyoboWunle w WarszatHe. Dzięki jej, 
stanęły dla młodzieńca otworom wykwintne 1 
światło domy: Niny Buszozewsk ej, Jenerułowej 
Dzlokońsklo) I Ducjl z Gledroyoów Rautonstrau- 
chowej. Oyprjan zaprzyjaźnił się ęsobllwlo z poe­
tami 1 malarzami 1 sam zosjał poetą 1 malarzem. 
Pierwszo Jego poezjo ukuzjiły sję z r. 1841-ym, 
ar czasopismach! prżez młpdzleji wydawanych: 
Nadwi^lanin 1 Pręegtąd wurbtaivslci. Tegoż roku 
Kurjer imrsiawski (,\ś 01) unjleśolj napisaną przez 
bt ,j. o—.[-j ,pchlebną openę ,Wojciecha nja-

1 wogóle Rysunków Plwarsklego. W roku 
1842-lnl, pospołu z Władysławem Wężykiem 
i Antonim Czajk iwsklm, zwiedził kraj ojczysty, 
a w roku nnstępriyin pojechał kształcić elę zagra­
nicę. Najdłużej zatrzymały go Włochy. W aka- 
demjl florenckiej uozył się rzeźbiarstwa, malar­
stwa i sztyoharstwa, śtudjowął literaturę staroży­
tną, oglądał pllnlo mużea 1 zwaliska Rzymu, Nea­
polu, Pompei, jnż wtedy sięgał okiem głęboko 
w dzieje i oburzał się na poziomo traktowanie 
przeszłości:

u -------- - „ťuuQV„(i,‘ ZJttUł W-
nu życzenie satoogoż poety pruaaoy odita- 

Will go ■ O granlcyl francuskiej. Nie uniki ‘ 
at >11 kary moralnej 1 matorjólriej. Pisma ji; 
rWiżńd było drukować w Królestwie jeno ukn i 
klnńj pod kryptonimem: U. N. -.. łątek zaś jt i. 
ilu skarb przeszedł. Postanowienie řady ad o. . 
śł acyjnoj, podpisano w r. 1855,prze ks, Paskie 
Wiozą, orlewa: „Norwid.Oyprjan, który -ed £o- 
zoyem doskonalenia ęlę w sztąoe rzeźbiarskiej/ 
ropu 1842 przebywa za granicą, uznani, jest

JbjZ zaaekwectrowaddgo, bądź następnie7 JeszSżo 
wykryć się mogącego.“

iOdtąd Już aż do zgonu tuła się Norwid

:ę Zdzloborską,
inrołu n u nuj

Głuchy. Tara

my iin 
umie ,i, 
irkeoz-

yska- 
i>ę po­

ty, o moja blata!...

silić się miała... 
'ladi/slaw Naioi-ocki.

widów herbu '
mlńsklon . O,__„ „,...

Iiuiunskli 1 blat Ili stopnia 
»Tskliij Ofii t*1-1«— - ■' ■
poślubił Liidwll
'kûinzli in nnu

w majątku dzlod:ložným Lasjcowo' ___ „.
...i..x^u ..,^0 ^.r!:eánjk 1821-feo r.,' urodził

nu na ohrzclcdanb jmlę Cyprjan.
imię: Kamil, dosta-

>. bokeójil żony j
u po' ś pićirol, Oypilit 

izco i wnikój; na olbr. f- 
tizlękl/jrodiilrtoro wl 

owi Prtohmycliletńp. 
« ukrypłiniknóhtwo. 
Nor,,ni J druki,-ą 

j izamyi zebranie 
wprawdzie

od. tego, oo po- 
roo«i !<jg przeto zgo-

j|o do­

ó

Wieczorem do którego'Ï dawnych kolegów, prosił 
dtwarcip, aby mu dał cjo zjeśd i, pożerając kotlętj,

I/-'

Hie.

ty na 3odłodze ii e

vierzè ri e 5

A
Opetheg

p.no’ i

lej
lo

ijo, wszystkiego, co sló codzltň słyszy, — ..n;. 
kobietv, mimo szpetoty jego, ďzlwaczuoáol f Řle

------------
Llnteressjącym“ 1 twleżdriły, źe musiał mleć nie- 
;[ljć powodzenie... i I ■. ,i'.
I, Lecz trzeba było j n »prawdę, dużo dobrej woli, 

i—- ~7o»o-':'i„per:;™ -‘'
Można być monstrualny m (podobać się, bo 1 szpsti •

. i wolejuyoh mc sów—
Í . .Ł '

możną sobie wystajwli ___ ___  ____„.
’* ie Plotriisiu. Żyoio o by

'szeïkich cech ' ' .
?» zredukowane bjły ni i-

dziesiątkl jom w, (i 
-'i a rekrutuj: ee ^ię
- j,- r
wróconych pi u op 
J najióżnorod liejąi 
iti.’, ■ ea.jło 

Ujetoi nklm uś< Ijltij 
' jfemJ Hn|mi

• "iskliiem.
Igo, u Latłjn

15 rłV l«l Pilili

NOWELA.
Piotruś patrzał melancholijnie na swoje stopý 

w skarpetkach nieokreślonej barwy traino dniu tě­
lo. ostatecznie za namową kolegi, oddal bioty ,lo 
reparacji) i filozofował na temat kouca wszech­
rzeczy, nawej starych, poczciwych bató.r, któreńil 
się w (deptało tyle ścieżek niedoli...

Pr^tz cale życie Piotruś nie robił nic Innedo, 
tytko ilozofował. Jego zawód, sposób ząrobk»- 
11 aia tytuł i Jedyna namiętność—to było lilozi- 

. lufąu.e. stawiał sobie pytania, na które jnajdi- 
" wnet odpowiedzi,- mniej lub więjej zi-

Pełno tv nim byłoj niekonsekwencji, niedorzecz­
ności, szaleństw i naiwności. Wczytywał się na- 
przykład z niesłychanym zapałem w stare w san- 
skrycle pisano Rig Védy 1 Upablszady 1 zalu­
dniał wyobraźnię wscbodnlem bogactwem obra­
zów, myśli, barw. A zaraz potom Ślęczał nad Leo- 
pardím 1 negowął wszystko, cojóst dobre, mądro 
i piękne w życiu. Rozkochany w Nlbelungach, 
tv poetycznych sagach starej literatury gotyckiej, 
rzucał je często, aby, Jak dobrem winem,rozkoszo­
wać się po sybarycku sonetem Laforgue’a, lab 
Villers de Fisie Ad ima...

W tym zamęcie pojęć i nagromadzonych bez 
systemu wiadomości wyłaniał sięijeden określony 
I jasny rys umysłu Piotrusia—byjo to umiłowanie 
Pięknu—ninlłowlanle impulsywne 1 bezbrzeżne 
Pięknu we wszelkich duchowych il materialnych 
objawach.

Piotruś bow|e 
stają naprawdę

ą. Jeżeli wróżki

'fóżka nad Jtoleb-

—Piękno urojone 1 dalekie. Ale m eó go naprawdę 
nigdy nie będziesz! Wyciągniesz przed siebie ręce 
w pragnieniu o ^omnem-obejinlisz pustkę. Wy- 
xi— u, ■ • _ L2_.;R:ri wyśnionym—po-

tak będzió zawi ze. Ale w tobie
' iwem.wtwejtę- 

sknooie.l I ten świat będzie cl distępuy, A na­
prawdę jeden oii Jest prawdziwy".

Tak źdpewne nleidyś powie Izlała wróżka— 
.». ,żk a zi twarzą cudną 1 :odką„ .li

Pio: ńlś zapknilętał te «I«':.. Nie mogąc pr«<- 
—» -i—-------wyodj jakk <oś ichd-"

6WI' ego, licmlll 1||
'go .powić sobki

m urodził się estet
. nad kolebką no|ivo narodzonych 

dzieci j wróżą iu. przyszłość, to w
ką Piotrusia powiedziała:“Będziesz kochałPiękno

nigdy nie będziesz! Wyciągniesz 
XV nm^ni<>łii >■ AzvU/soin nm__nlinlmł
ślesz myśl w pogoń zî kształtem 
wróci z niozein.l t 
jest świ|t 1'ięknji—w pożądaniu 

prawdę jęden oJ Jest p*rawdzlwy‘
Tak zapewne niegdyś powie 

wróżka z: twarzą cudni, 1 słodką..
’ - r‘ ' ' J . '1 •11 ■ ' J 

cować zarobków!
go niedołęstwa, i 
nego Jrsti.jtu, ni 
si pi ui./lze; BtT

Pamięć lego I 
doùjfil jjśięi i 1 1 
•tara Giicojł,' 4

MlÓL.
tózucl,..., ____________
uężozyznyąi zw'chri:o|ią, siwiejącą brodę, wer 

ząo pra- ii ponoujl, odstająceml wieczn:» , jkonjä," Ł—Ł— 
iiubłl rą- ..gleal- ''ieiul oczyma! it;_—_
Istcrycz- m nympp ruslern, Już i tc wystarcza, ibyodjl "

Odrodzenia. Najpiękniejsze kobiety uśmiecha! y 
się do niego z ram, okolająoyoh twory wyobłażnl 
prerafaelltów; widział gmachy o ćudownej aroh - > 
tektonice gotyokiej — hymny kamienne aa cze-ć 
Sztuki, i ogrody, pełne kwiatów,, białych posągów 
1 wodotrysków, kędy .przechadzać się dobrze, mi - i 
wląo o życiu, o Jogo npjabstrakoyjnlejszyoh obji - 
wach... j I

Była to egzystencją napożór martwa 1 Jałowa 
filozofa, co wszystko , przemyślał 1 przecierpią , 
anuchorety, który Już się niczego nie spodziew: „ 

Prawie, że nie wychodził ze swej nory. Czi • 
Sein, o Ile mu głód barpzo dokuczył, szedł późnyif 
Wieczorom do którego £ dawnych kolegórr, prosił 
otwarcie, aby mu dał oo zjeść i, pożerając kotletj, 
które miały starczyć'na jakiś tydzień, o; o wind, 
(zeozy tak ciekawe, taÿ odrębne, tak niepodobni 
ijło, wszystkiego, co siś codzień słyszy,. źe nawet 
kobiety, mimo szpetoty Jego, dzlwaozuośęl, j lV4 
możliwego zuniedbanja w stroju,- ■ cywały gï - 
Llnterusującym“ 1 twierdziły, że musi; mleć nie - 
;[-.iyś powodzenie... il .i. •. aí-^í!.;
I, Lecz trzeba było j n iprawdę. dużo dobrej woli, 
by módz sobie wyobrazić „pot odzenlc Piotrusiu I 

f fożna być monstrualny mlpcdobać się, bu fszp_t< • 
ta iiioie mleć „coś“ w swej odrębnościj motnr by i 
bsłem i trafić u,' swoją Tytanję «.bźt b" d złyi. 
( ordynarnym—1 kóbij ,»powie:‘„dascwïg!: ilnnll 
ehe“. . Lecz nigdy podob-1 się nk mode członie! ; 
■ ; F ,ry. Komizm i sp’zeolwla się wszel ki-, ; 
>czuc»i. Przezwanie olbrzymiego, o n-czystcgi 
Y-ęzozyzny ąe zwlchrimiią, siwiejącą brodj, dzer • 
iżoneińl. odstałacemi wieczni > > ":■>■ ja, .»prryte;

(tżieoka—Piotruolem, ■ pled 
itciyczr 'IpymPiotrusiem, jui .otcwyi.tąroza,aby odr" »+■ 
Plęfita I i. yć 0Í niego 1..-B3y3ikie'!.: .ble‘ .. Plo‘ »ś od łj 
iróźiW 11 Iný-. był oost>ul»;humorýstj'oíuL. jyuióBl/ 
nr! ,■ > nę ny,.fatMirmp, !t ‘ .-śc Pip 1 

' ' 1 peebr . " fn 'i dojrall go-kólodjiy od j-jjř L.

uoiral ijiuie. .Stosownie dd tego, Piotruś czuł się 
szczęśliwym lub cierpiał.

Ak.pcż- ------- • ■ ■ • -
oderwanego,! jak żyoi.
pozbawione wszelkiej ce

Cl. ,’k Spanie 1 Jedzenie,zrąiiuauwinie oyiy nie- 
m“!dd zera. Jedynie konieczność czylanii. wyła-

pí“, 5,‘í ? i'°d ogólnej nasady. I
AiSMS'!11’ ‘IWzytałJ lecz:onialnii)poźerai kslą;:- 

/mřrn„vi'1»r!;0 jeg0 ‘póbhiem nazwać) tego p e 
' - z..;a'. na bodłodzu dz. esiatkl tom lw. hie' i : iuuwuzu uz.

r.r-ś.01U? ’ *:iu V iiabyiycli a maruiu.
przęwaźiner z książek pożycza ivcl niekdy 
giiyi-. najlepszej • P
Wfbáoicielóivi; pTKTul'ir.^rf 
i.oniewi|iraísi5DuntcotíokÁi,J 
caęiojppfygnlitał 'JoetheJo, b 
nęłączcpy pył; Homer z Woltę

■ r ip6Do|w4i i ] ‘ '

Istöienia bardzl

realnych—koniec»

“T
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Bfil
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I Obło, 
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n» tewe' timier

Kfiiążkę zdobi

o!

wiersz

: 10 ml. Panini

ać tylko

rlasneiu

tuntyzni u.

■aeźba,

oznięcziuę pęmystęc n 
» pąpier?e po grywojeiną 

„ze> ť”iai“ tokwęatj^nqzpetnom, zp 
ml, ze zmat-

J ’ I L I iNa. co ep < ał Piotyi 
P0?po|it», ofoo sta di 
nienowe, tnlrMne.' ' T

fofo

i 0 naMi 
n

i. Ta Joż 
>tz$cha$u

lotjus, J 
îojtkïi

i —paeu- 
p. Jana 

'4 często

»igdyj

i zaolo-
nttza-

-y. _■ .« . 
lądęłmyoiijta

til kW«

■I rprzy 1 
takalo '

ta w Ob
W'

Ot ęaprzyll 
.le. p.taileo :i

■f- wy ijilpi u 
i»j rçi

® ip gta'i 
piptr«»i« r°t 

htort ko-

,... ó wioołór 
letrloiem, wyhte-

awy okri-s 
mym, m*J-

pruW|BI-J,Kta. -ijkn,,. ĄjedrnAWól.Loty
NXtaaXla"eJ'P' ‘ ■ ił *yil‘ ř 

folpij r«w!ora)ąoy opróc: s ,ore80 
krAHion*tr<v wsUnn

ostateczność pnzypąrła j;o Í? M' 'i B<ty tasfta 
już było Ropll (”"ia n hnlpAhl A nnÎA.U
,o (ioszulach, n 
estetycznych, " 
g«W. , ,

! jw Izbie jef o -stł tapczan, na którym spędzał 
'fol i noce, Jf —- 11 ----- J—

. jie do potr 
I," eduoęzetnią . mą,. uptj wannę i 

1 pisał, prżyst wał komodo do łódka. 
IWáwdH, gdzi 'J ’ "r- 
fok«. Gdy 
nla łail} . ci*

ctwu podobnemu czasach,,.

dok plęknoj książki wywołują sympafję dl. 
cklego wydawcy "połśkiego-paety.

Pan Kaczkowski znapy byl nam tylko z 
r\ : :.// ‘ ..
sáných, „essayp“ w Bibljotece 
z bardzo dobrego gtudjpm w Krytyce onaj 
szym wapólczepnym liryku niemieckim, Ryszard. 
Dehmlu.

Przekład Nqrwida zaszpzyt mu przynosi, 
jeżeli p. Wyrzykowski, ń^jętny tjaga&cz Ni-si 

^MWMWItmHMKCTRl|nSPWkMMWnWMWWMIIIWllW Iflllllll l| .

okUga-jíýchodítn 
< tř}IopP#ppJHy. ] 
w|ó1liteJ trójůyp 
■whtey. to wob 
pťuiktejH^W

foi,J dłltr • 
[ ktare tat

>|fontor. 
í)i, zainros'

El '.rsęn-Unądrh, niesłychani* mąi |r» iw,H J* 
nhU? a nklndtri w o-łah dllSZ píloWÍÓ*P-

Mógłby Fiękr 
waó.
.Spragniony 

kształtów, w; 
w którem nie 
gzyms, kaidy 
fotel i każdy i.TBl. _ ___ ___..
1 stylowy wdMijkJbył tego p»zbawimy zupę,nl0.

W ciele slofo ,v ' ’ ’ ’ 
_lř utrzymań n 
nowaaą rocą i

dęto weotl d.u . k,; ->1Ą ,|4 n,,d6wn, ™ " 
■ ’uoftO'pochodzeń »,„

^lopęępplUy. irf»dz|wfo foboW, „-..w,, 
'Uf- potakt-Tpo nhmlyłlig, t 
>K opęf«, Mf-go -Mu t0 
>ijka„. A jednak pip! Í4 y

Po kroju I- ,o, gdala wio« Joat dni« 
' ' ilasdo na grpsay bocianio, 

Im glúíq... Ťoak io mi, 1'aolol

powtoćcl.
Tłumaczenia Wydziel ma prawo dokony^ ac tylko 

pierwszorzędny^ talpntem obdarzony poeti. Tłu­
macz ąroydziel jvlnien byó jako rzeźbiarz lortretn- 
jący: portretując, odczuć ducha oryginału i iWaspeni 
owiać tchnieniom—być zatem twórczym, nie tylko od­
twarzającym.

Takim właśnie tłumaczem jest p. Kaczkowskl- 
Ardoschab, który podjął się dzielą, trudno; 
wiązał się z nie^ojak tylko twórczy tłumacz.

Jromodó do łóaka. W lei było4-o 0 
ter wsunftó i pteanii| fł 4wało.! siq 

. _. _.'úá ÿraypomni^ eofcte M <wp9
nie jadř, 6M>fy do którpio $ JKąwęźoej

iwośuy 1 fwal jak Wp-iapHhtet «qW tówM ?te 
ęua Uktt ii^rozwltumiUpwwjąJiWC í;
ti jMłnite <te poWrtgi sto pute PWjři 

!’ ntałr ilifo tafowł» hpnii 
i^wn^^ ktiiTir ^»iit >f; J", IłMfo^

il*n powite, Pû- 
“ „Tvror-
Adri« dwu otettebjH 
ym

. _ dtlumacz-
poeta o wysokiej kulturze wywiązać się jej t zdolny. 

Szczęśliwą miał' też rękę w wyborze iakład-y’ 
Panu Brunaowj jejpąli ehybą niatyjko o intores cho­
dziło, tern bardziej, gdy interes ton był nieco ryzy­
kowny w tych wprost niesprzyjający^ wydawni­
ctwu podobnemu czasach,,.

To też w duszy polskiego 'czytelnika jui sam wi­
dok plęknoj książki wywołuje sympatję dl 1 niomię-

: - r- - - .. ■ ' - - p--'--
1 <fołb m r -lp, wprłwJfo 1 ■ ’ ...

ipBtalicn .ijl, tak nr ■ »u h/ł-j 4o ,.-v

liopo^p0“ 
lltycji krytyk'lib gorąco.” z niezwykły pa po otom pi- .

kicj oraz 
yybttpiej-

4Ç i' ’ _.

(i. ■ Dr.i Inrłj ■ ;. «■,!. >. 11 wt,
ji ßti iw® dłlBol I.i My fi i»no(

I >ta 1 tak» r' wk. któr» ntaw w pta m 
Wił. 'o.,> uki. ûkrotv rcrblt j

dókmin - ’ii ■ 
Mbnjl» g» k. 1 ,»1
|1A I pi«*ta rłodiki h,.. . 
!■ prrra 0»««n i» jbkln

m egtstyczn» itnjf 

dem t ^ipctnom, fb 
i włosi,ml, żezuat- 

noę ia» cerą 11 oelUatýri, etirccym ńhodain, puli- 
ki owąłąduu» ary itol iiiyi sqa, w: dworna, i ■ ■ 
rc»ec, stijskn ono :a HBkneu dsieol aoa dup,-a »Cr 

. ■ Jh Li. T i i - I1 iyło br ijdkta, tante, 
ímj byłobrudne.az».

Lupetý l'o i óltawe „rgnlkj l'baSi- 
rwoíacjamp tapo r — -A 
brcydrenti. ,>ov irirly oíjmí 
ydnlo bta, i. ■ ’ o; tadób ,ycb, i - 
h drifoo okrydl nl1 í>- 
hÿtàb v .ta*.

w papierosy ńe składa tytaníu,którego idaśóicie- 
lem był Jej mlż. I -

Poza tapczanem 1 komod», w pokoju Piotrusia 
były tylko ksfijżkl. Leżały pa podłodze jÿjne na 
drugich i w wyobraźni Piotrusia stanowiły sprzę­
ty. Rozłożone płasko i rąeroko wyobrażały sotę, 
na której w najgorszym razie można sio było po-. 
łożyć, w małych i wyższych stpswcł) wMbraż»ły 
krzesła 1 fotele, wreszcie po4żolan», naprzeciw 
oku. piętrzyły się wspaniale,dumnie, pod sani pu­
łap—były tojizafy bibłjotęozne, najwtałfszadulim 
Piotrusia, do prawda, gdy potrzebnw 
kolwłek z książek niżej umieszczonej ...- 
ją z „szafy“ -zo zwykłym roztarguler tam, oóły 
wspaniały gmach walił ąlę z łoskotem ia ziemię, 
co sprowadziło wizyty zaniepokojonyoj sąsiadów • 
z za tekturowej ściany, ale pu godzinie bibljutćkui 
wznosiła się,nanowo zwycięsko,

Patrzał Właśnie pa swe skůr., liki nitikijyjlone- . 
go koloru, a‘roił o tern, jakby to on pir iz-j pad o-f 
prawą książek najbaruzlpj- U/och my łłł> powtaf 
rzył pr? wdżiwym artystom i jak Jpijucz II îlot 
těm opłacaj iob pomysłyl i i

Piekło“ Paiita—orgja płomieni dzefwonyobpa 
ozarpej skarpa,

„L’étui dei nacre“—Anatola jfiąpor 
perłową o opalowych otanfoh okryta-

Hodęnbaoh .Królestwo ..Ucgonta“— 
gr ,ni.“poklyw» 
k m smutkiem przepełniły d i :ę-poctj

Leopardi p posfo melhneh ■ Jna, 
^kó«e posjjgl napinent.ąrzachwłeskl 

■- Er' QP i !nądr,\ niesłychanie mą 
ózujita rezfr z okładki w głąb dusz

^Yidział jew~ritkic-^suktan' iwy.t fornjiesta' 
tyezre. orygipąine,. Rozkpszoyf»! > 4 PW" ' 
v nleskoue .oność ra"ł jvra marzę 
- .ädyb.’fl»»#“Ł <*» “»i’*' '4s

m*Íar«í IÍ y tir . ^waktagoh St4łŻ Í“
nąl ki -łłrttaw ■ 1 J. ; . ]

Bj 1 kolorowym pyp • < fo fol oloby
11 kr.jd przewin ą,tzyjíó talMori do fol 
i p> >ijd (< ,11dpi, gdy .nitaj bedą.lhl,/. 
iĄtahftiW nie bpozfi- luf maro ba ntabtaj 
z“ módili pfjjdę utatyr .1 cierpliwie, 
r.fądę 1 będą jirml- -enl flę eljrływlę,..' 

Tylko ml tnuti.« co na taro tamta, i 
łly r.kryó eefo yd MmUv; Mwhodnta-!; 
Ud weohodu także, «dsl» ta proude,! Iprjiic,, 
I od północi 4 ih zórr, bo łupa od nich! ;
A ohoę, by jjka ptę|<nuta tlę orcokla | 
Tym wlteruijklem, spotkany> i przypadkiem, 
I ■ ojrdw domu na Łoitou uď|okta, 
ýlos pfzotyl tpy niając polným 1 wlatktam. 
|!j»ko owa, ik> gręk; Ją ">W»If nlokla. 
i!hn9, by mi ramię frzuclta na głowę.,.
A Jabytę azofll z nią w d)uglo| lląibów bramie , 
I Wldalró nló roógt wlęooj nad tę rami«,
IłztCt nlooiljjętą i ajobastrową... , ,
Tymozesoin ńzozorych mych słuchaj rythówok 
1, oczekując! temperuj ołówek.

Puch Norwida1 nie złamał sló w mpas-olj z nie­
dostatkiem 1 obojętnością ogółu, ttlo olało Sterane 
domagało slą wyipoczypkir. , Schronił sldwlęo nai 
Storoió do pulśklego zakladu áw, Każi|niorza' 
W Pnryżu, n|o 1 (am, aż do zgonu, woląż rWał się! 
do czynu, wciąż p|sął 1 rysował, ńmiorfi juwar-i 
ła Jego powlekł l 28-fjro inr.Ja J883 r. Pobhowa- 
no go zrazu w groblo polskim nacmentarzi Aicnt-i 
parn’i' ac, a po -taścln lataoh, w r. 1889, prochy; 
jogo przewlezr .io do Mhlltmorpnoy, zk , d zape-, 
WOfl ntadlá będd sprowadzone do ojczyzny,

Sprawdziły cip bo, niestety! na Norwlqzle gorz-i 
Ijię słowa blskubą Naruszewiczu;

Waaa to obyczaj: cierń w życia przeciągu 
Klaso Im n(t głowie... kwiat—aż pa poęągu.

____________' W. K.

Nęrwidj po niemiecku.
(Pyprteu liorwte. Ę|ne Auswahl aus aojppn Werken uö- 
bersďzt und eingełoitet von 1. P. d’Ardeschalj. Verlag 
von L C. C. BruosJ.Minden in W. Den Buchsenmuck aelch-ř 

noie TJicq Borrmann In Hamburg). F
Zdała od tandetnej berlińskiej Frlóń^tepetrasse. 

spacerujących po niej karykatur Hebenborczyków, 
zdal^. od alei Zwycięstw, kędy biało pppipikl zwy-

szczerbata, obrzydliwa, widok na dachy zakopoo- 
ne, która nlabq kryły, oiasny, nudny» obmierzły, 
Kobiety, które,miał niegdyś, były szpotpa; nędzna, 
pospolite, często ospowate, kupowane na, ulicy řa 
tanie pieniądz?, pozbawione wszelkich joecR ko­
biecości.

Więo tei potrzeby osobiste, potrzeby1 cielesne 
zredukował doi zera. Nie jadłj albowiem marzyły 
mu się uczty ^atryojuszowskie, zaatąwjy wśród 
kwiatów, srebpr i kryształów! wytworne wina 
■w smukłych, Jak cteła dztewozęoe, kieliszkach. 
Nie wychodził z doińu, albowiem marzycy mu się 
AVÍcohy, wędrówki po galerjąoh floronpkiob, po 
kościołach rzymsklobj po kanałaoh wjeneokioh, 
wśród pałaców, przeglądających sl^ W wodzie, 
^lle kochał—albo wtem nię oddałaby mu £ię istota, 
taająca' twarz słodką madon Belllniego^ wdzięk 
poetaci Bumo Jones«, uduchowienie meterlin- 
kowsklch księżniczek...
, pieniędzy ii Je brał plotruá nigdy oh nikogo. 
Odmawlął ip) wszelkiej wtoápi 1 racji bytu. Gdy

♦la łrn Hn niII FIU J*dy trzAÎja ' 
pęmyśloó fl bątiohl Ó nafulę, 

>r-»o Art rrrvamnlATila ę^S{iy|ÓW 
...... ._____ _foż Jtale-

to, to wybieg» paz» normę, co! wypowiada wojną 
sżąblonóm 1 pospolitym wi.totalom.

Niezrozumiałe dla -.'/eżystklch było istnienie 
Piotrusia, tąk oderwane, tak' auohwałe w twej 
odrębności, tak daiyraoene. Ale! ten, ktoby ma ale 
bliżej przypatrzył, zobaczyłby w nim dramat! 
nieszczęście, i Wtedy istnionle Piotrusia nabrałoby 
cech sympatycznych,

A dramatemi ył' życia Piotrdsla byłp to, że nie 
urod^lj clij x talentem 1 że ze ąwem gęrącem, udu- 

■ cho wio nem, serdecznem, njemal bolepnem umlło. 
wauiem Pięknfi, pozostaó musi cl w sferze dyle- 

; tanýyzmu, Méht Jest pono także nieszczęściem, 
ale'tu nicszczfęjćlcm był- włiśnle Wrak talentu. 
Gdyby PiotrUfS był majarzem Jub rzeźbiarzem, 

i mógłby W twórczości swej natchnionej wyłado­
wać wszystkk żywiołową ntarzenit o Pięknie, 

łośoią niem obco.

lajmtadszyob łt.t pięknych 
; eh lihJl, lestetyt tego żyoisl, 

J ' " . leoz każdy
nóż’do prseolrania kartek, każdy
Hirrwn urrśrln tnw natetveona

altal^go-ąco,. ÀrÂfo w?ię.rataSi 
(Cywilizacja, Sty; ust, Tajc .njca hrdaSIngo worth 
Ad I.ooacB, Bram ciotka, Garśó plasku, Oatatn a z ba- 
jok. Milczenie)., . -, i

Książkę zdobi i_‘i.«.„‘..™
śr.latlo- rakowa poety Franciszka Siedleckie ?o oraz

h]iólpl l pj.-d żą «V, H i rj-aunt--./. Bar 
dztaj Jednak ed njdjy doakwlcdała fo tęsknot*

Iw kraju lelge,- gł»l* hiraisayną ohlablt 

tanopta *|sie(.t praca darariowanl»' 
nla darów jdjęiaj.; T,)j|tiia ti. Pauli

', Po kraju I- ;o, gdala wid» joht dudą
j ' Pupao i »4 nlasdo na gfozj bociani i

li-waayalklni "
1)0 kraju Ingo, g|i«le plcrwasjc uktany 
é». Jal Iwleeano (jhrystusa wyznhnta: 
„Bądź pech) slony! ... Tęsk to ml, Panlol

Nie raógio do-te«« kiąjn yirócli,. powróci! 
prąinajfouj db Eurcpy. iW rnkił i8fi<i był Jpg 
w ApglJh a pódl Jo loh- Hlfifi roką zjentfo pu po. 
wrót do Paryża 1 zdąż; 1 jez^cje rpędz d wloorór 
ąa sęrtaCżlieJ rozmowie z ital.intfloięita, wyMe- 
ującytn alę dn (Stambułu. | i

W íypnj Nbfwi'-- roanąepęl fo nowy okrf«, 
najsinutnifjipy pod względem mątarjBlnyi i, titj- 
ohfitspy 1 najśr tatnl, j’i y pod wrifjeitafii twóręta- 
śęi. Gżąstk; ę.jadwją tego, co iodé' ch»a pi-pł- 
S?i, obli 'i ï'.V'lapc prażą Brockhaąsa p JApśkij 
„PoezJd“ (18.L-; r,). ^nac h|e Iwlffo utworów 
wtęrrseip i pr°ta, poopiatów, tłagedjl|l rozpraw 
ęstęjyuzcynh. ogłosiła pnńfoą' wąpsaapska, 

' a Ii?ę?ó jOfąęjse sppęzywt w rąlicpiBia. Poplotę 
po'.głoszeniu i zeotàwienlu wi ogólnym zbiorze 
tej całej puśolzi)s ;iteraćklfl 1 artystycznej, bo­
dzie tuo'zpr. opon!« -odniß wielostronną działal­
ność Koni Ida 1 wyznaczyd mu poczesne mipjsce 
w gronie wielkich poetów paszýoh.

Mię wął nndtn Notwjd odczyty pubjlćzne w Pa­
ryża: o Jiiljusda ßjowaclclm i|880 r.)'i„O Wąl- 

-'noścl słowa- tlśfip roltn). Malował płytom dla 
clilebą mnóstwo ąkwareł i obrazy^ religijne. 
Ogrom jěgq prący tem bardziej podziwiać trzeba, 
że wykonywał ją kr najcięższych warunkach, 
mieszkając w malutkiej, ubożuchnej izdebce. Po­
cieszał się tom, co mu niegdyś rzeki Chopin: 
„Nie ty piorwsty 1 nie ty ostatni tak cierpisz“—i 
tile zniżył przed nikim czoła, ^dobywał się na-

d której- 
wysjiwa)

ia ziemię,

blbljotakiij

żąo, tasludiiąc napru 
:eb durh* ł clał--, kemo, 
la -zafą,j nfowałnią i e

sř pól „ .
łlotrdć przypomniał sobie

Tom bogata op

(Cywilizacja. Sty,[ust. Taj -nici l-.rdaSIngc

u słążyó

pd. nt. 
tivoinych. 

,yiko obraz i i
«-.lAó Î ■! A C- ■
djbąn.dę wejdy

był tego po 
-,-yjuiem, i iięź ti 
nn pąznogptami i 
t obląźałyiń, et"

znakomicie wykbilosona po loblzna

autocroquis Norwida, ’ ’
Tłumaczenia dbkonał p, J. P, d’Ardeoohah 

denim, jak to niedawno zaznaczone było, 
Kaczkowskiego, -który zadaniu -w świetny, 
wprost mistrzowski sposób spsuatoł (np. Siygmat 
druga część „Ostatniej z bajek“ ! t d.) Możtaby ?n- 
rzucló tłumaczowi w pierwszej chwili,'że wiersz 
ze Slygmatu JesJ jakoby webom nieco tluma woalem 
oryginału, ale pd aważnlejezom przeczytani i 
ra się ta niejaka' wolność, a.wolę ją przecie: i,.„ 
bijające ściśle p. bezdusznie robiona tlunuczoniŁ- 
Zaciera się tedy1 owa,, wolność, pozostśje n itomiast 
pełno, piękne óddsnle trośol duchowej, .iielodji i ' 
rytmu gry skrzypcowej Oskara, bohatera o idnej o-

bnHaoru: '>l»ol jwi tly i1 iwfanę 
L|* m lako ni»tak.kto-' nl-

I Wldilalem tak ta -1 rą - ■ tblte
i tyrÍM > fthlt'niw, irątplfoof1 - -

i. Wiu’«' u ■ rno*4 ludsłią ta
■■■ ta 'i ii

I U" Amęryc. ,j,e. t półton i ręko rlównl« 
w Nowym Jorku, kanoi m iwi rhl«b topoisi t,

9856


